
Ś roda , dn ia 31 grudn ia 1924 r. N r. 228 R ok 1 .

Pismo niezależne i bezpartyjne

tedakcia 1 Admlatatracja: Tornń, nL Św. Kata- vuy ar. 8. Teleton nr. OSC

EBKKKSS

Świąteczną niespodzianka p. Mussolini’ego.
(jz ) O d czerw ca b .r. panu je w e W ło ­

szech stan podn iecen ia i w rzen ia . O hy ­

dny m ord , dokonany przez faszystów  za  
zgodą ich w ybitnych przyw ódców na  

osob ie posła M atteo ti'ego , spow odow ał 
radykalną zmianę nastroju cpinji wo­
bec faszystów. O sta tn i, zam iast naw ró ­
c ić z b łędnej drog i, w  sw em zac ie trze ­

w ien iu party jnem posunęli się jeszcze  
dale j w  rep resjach i w ybrykach . Jak p i-  
sze koresponden t organu ang ielsk ich  
konserw atystów  „D aily T eleg raph '* , bez  
gran iczna arogancja przyw ódców zu ­
chw ałość band faszystow sk ich na pro ­
w incji z jednała im powszechną niena­
wiść; drakońsk ie ustaw y przec iw ko pra  
sie i zg rom adzen iom  zw róciły  przec iw ko  
n im w szystk im inne od łam y op in ji-  
gw ałt zadaw any każdej opozycji i n ie ­
to le rancja w obec każdego kry tycyzm u ,  
p ierw o tny  podziw  i sym patje (d la faszy  
stów ) zam ien iła na n iepopu larnośc i 
n ienaw iść** .

„O pozycja ro sła z dn iem  każdym . —  
S tu depu tow anych (posłów ) usunęło sie  
z izby , a le i w śród  tych , k tó rzy  pozosta li  
W  izb ie, w ytw orzy ły się także dwie czy 
nawet trzy grupy opozycyjne, — libera ­
łów , eks-kom batan tów  (b . w ojskow ych  * 
i um iarkow anych faszystów . W iększość  
w ytw orzona przez ustaw ę w yborczą  
z kw ie tn ia zesz łego  roku , zam iast w zm o  
cn ić rząd , osłab iła go —  op iera ł się bo ­
w iem  na setkach zer bez znaczenia. Te­
go rodzaju w iększość n ie m ogła budzić  
respek tu , a faszyśc i prow incjonaln i, 
prow adzen i przez loka lnych przyw ód  
ców , staw ali się co raz to m niej straw n i,  
co raz to bardzie j zuchw ali i n iebezp ie ­
czn i**

T aką —  w ed ług „D aily T eleg raphu**  
—  by ła sy tuac ja w e W łoszech od zam or  
dow an ia M atteo ti‘ego aż do dn i osta ­
tn ich . P . M usso lin i znalaz ł się w  bardzo  
trudnem  po łożen iu . C óż z tego , że rozpo ­
rządzał w parlam encie znaczną w ięk ­
szością , k iedy w  kra ju  liczba przeciwni­
ków faszyzmu wzrastała jak woda w po 
toku górskim na wiosnę. Z rozum iał, że  
m im o oparc ia w  parlam encie  n ie będzie  
m ógł rządzić , m ając n iem al cały kraj 
przeciwko sobie. W najlepszym raz ie  
m ógłby gospodarzyć —  w  tak ich  w arun  
kach oczyw iście ze szkodą d la państw a  
—  jeszcze k ilka najw yżej la t.

P . M usso lin i jest m ądrym cz łow ie­
k iem ; zrozum iał sy tuację i dokon ał na­
głego zwrotu. P ostanow ił przebłagać 
opozycję i nakłonić ją do współpracy... 
zapowiedzią nowych wyborów. „W  so ­
bo tę przedśw iąteczną , w  chw ili gdy ka ­
d łubow y parlam en t w łosk i w łaśnie zała  
tw ił się z budżetem , M usso lin i pow sta ł 
z m iejsca i lakonicznie ośw iadczy ł, że  
przedk łada izb ie nową ustawę wybor­
czą, powracającą do dawnego prostego 

systemu wyborów okręgowych. M usso li 

n i zażądał, aby  ustaw a w eszła pod obra ­
dy izby już w  dn iu 3-go styczn ia** .

B yła to nielada niespodzianka. B om ­

ba , w rzucona do sa li, n ie w yw arłaby  
w iększego w rażen ia n iż to ośw iadczen ie

Minister Sokal 
w Krakowie.

K R A K Ó W , 30 . 12 . (P A T ) . kal P . m in iste r pow itany zosta ł w  sa li
D ziś o godz . 9 m in . 50 przyby ł do K ra  | dw orca ko le jow ego przez przedstaw i- 

kow a m in iste r pracy i op iek i spo ł. p . S o  i c ie li w ładz.

Minister Itieci rcfftwKrakÓwIe
K R A K Ó W , 30 . 12 . (P A T )

P m in iste r K ied roń przy ją ł dzisia j 
m . in . przedstaw ic ieli k lubu rad iow ego  
z prezesem  k lubu pro f. Z akrew sk im  i po  
słem M arianem D ąbrow sk im , k tó rzy  
przedstaw ili postu laty stacji rad io -te le -

W  środę zostan ie , osta teczn ie

ustalony tekst noty do Niemiet
na posiedzen ie, na k tó rem tek st no ty

„T em ps“ donosi, że w  przysz łą środę K onferencji A m basado rów do N iem iec  
zb ierze się K onferencja A m basado rów zostan ie osta teczn ie zredagow any .

P A R Y Ż , 30 . 12 . (P A T ;

MnM—B III ■lilii IMII r-n—111*..........  I.. , i .ueMgr

N ajw iększa  katastro fa  
pow ie trzna .

Z L ondynu donoszą : O d czasu o tw ar­
c ia w  A nglji zo rgan izow anego lo tn ictw a  
cyw ilnego w ydarzy ła się tam w dzień 
wigilijny największa, z pośród do tych ­
czas zano tow anych , katastrof powietrz­
nych. W katastrofie tej pilot i siedmiu 
pasażerów straciło życie.

। S am olo t z tym i pasażeram i opuśc ił 
taerod rom  w  C roydon z zam iarem  uda ­
n ia się do P aryża , a w  c iągu jednej m i­
nu ty  po  jego  w zlocie spadł, grzebiąc pod 
swemi szczątkami zarówno pilota, jak 
pasażerów. Ś w iadkow ie te j katastro fy  
ośw iadczają , że sam olo t spad ł bezpo ­
średn io po ukazaniu się z tyłu maszyny 
czarnego pasma dymu.

S padający sam olo t zary ł się w  z iem ię  

a jego szczą tk i za ję ły się p łom ien iem . —  
N atychm iast a larm sp row adził w c ią ­
gu k ilku m in  it straż pożarną , tak , że

\Iu sso lin i*ego . P osłów faszystow sk ich  

ogarnął popłoch. Z nają on i nastró j lud ­

ności i w iedzą , że w  now ych w yborach  
stracą conajm n ie j dwie trzecie m anda ­
tów . .A w ybory m ają nastąp ić już  

w  kw ie tn iu . —  N iem nie jsze n iż w  izb ie  

graficznej w  D ębn ikach . P onad to p . m i­
n iste r przy ją ł przedstaw ic ie li izby ręko ­
dzie ln icze j oraz przem ysłow ców  z zacho  
dn ie j M ałopo lsk i. O godz . 2-e j po po łu ­
dn iu p . m in . K ied roń od jechał do W ar­
szaw y  

przed zupełnem  sp łon ięc iem sam olo tu , 
strażakom udało się wydobyć dwoje 
zwłok ludzkich. D opiero po ugaszen iu  
ogn ia w ydoby to resz tę  n ieboszczyków . W  
chw ili katastro fy jeden kon iec aeropla ­
nu  podn iósł się tak w ysoko , że pasażero 
wie wyrzuceni zostali z kabin w prze­
paść. P ow ietrze w  dn iu katastro fy by ło  
bardzo burz liw e.

Hmn iffflii dli Ojn św.
R Z Y M , 30 . 12 . (P A T )

A m basado r S krzyńsk i z łoży ł pap ie ­
żow i życzen ia now oroczne . O jciec Ś w . 
ośw iadczy ł am basado row i, że m odli się  
za P rezyden ta R zp lite j oraz za ca łą  P o l­
skę , aby R ok N ow y by ł d la . N iej szczę ­
śliw y

w rażen ie w yw arło ośw iadczen ie M usso -  

lin i ‘ego w  kra ju . W iadom ość o n iem  ro ­

zesz ła się natychm iast po ca łych W ło ­

szech i —  jak stw ierdza koresponden t 
„D aily T eleg raphu** —  w yw oła ła ogól­
ną radość.

Jeże li p . M usso lin i się łudził, że sw o-  

jem  ośw iadczeniem (po tęp ia jącem  w ła ­
sną ustaw ę w yborczą z roku 1923-go )  

zdo ła nak łon ić opozycję n ie b io rąC ą u-  

dzia łu  w  pracach parlam en tu  do pow ro  ­
tu  na law y poselsk ie , to grun tow n ie się  

pom ylił. O pozycja odpow iedzia ła m u: 
„N ow e w ybory? D obrze! Lecz przedtem 
rząd musi podać się do dymisji. D opiero  
w tedy w rócim y do parlam en tu** . O po- 

zveja n iedow ierza M usso lin i‘em u i oba ­
w ia się , że m ając w ładzę w  ręku , będzie  

on usiłow ał przy pom ocy organów  rzą ­
dow ych w płynąć na korzystny d la sie ­

b ie w ynik w yborów . I d la tego opozycja  

żąda jego ustąp ien ia .

N iew iadom o , co M usso lin i te raz u-  
czyn i B yć m oże, że w obec n iep rzejedna  
nego stanow iska opozycji odechce m u  
się now ych w yborów ’ . W  każdym  bądź  
raz ie z łożen iem  pro jek tu  now ej ustaw y  
w yborcze j przyznał, iż nie można rzą­
dzić, opierając się jedynie nr1 bojówkach 
terroTy^tyemych lub większości, która 
swoje mandaty zawdzięcza jedynie 
sfałszowaniu wyborów przez sztuczną 

ordynację wyborczą.

T o przyznan ie podzia ła ło na obóz  
nasze j rodzim ej reakcji jak grom  z ja ­
snego n ieba. W iadom ość o n iem przy ­
n iosły depesze aku rat na sam e św ię ta i 
docna po ’psu ly endekom  hum ory . Z ro ­
zum iałe! P rzec ież codop iero rozpoczęli 

gorącą agitację za zmianą naszej ordy­
nacji wyborczej na taką, jaką Mussolini 
narzucił swego czasu Włochom. W te j 
ag itac ji po lnagali sob ie argum en tem , że  
ty lko w ten sposób m oże się w yłon ić  
z w yborów  silna w iększość, k tó re j rzą ­
dy będą d la P o lsk i tak zbaw ienne- jak  
rządy w iększośc i faszystow sk ie j w e  
W łoszech . A  tu m asz! M usso lin i przed ­
k łada parlam en tow i nową ustaw ę w y ­
borczą, przyznając tem sam em , że po ­
przedn ia ty leż w arta co w iększość na  
je j podstaw ie w yłon iona —  czy li nic! 
źle! N ie m ożna przec ież za lecać w pro ­
w adzen ie „system u M usso linT ego** k ie ­
dy nawet twórca tego systemu stwier­
dza, że jest zły i szkodliwy i sam dobro­
wolnie go grzebie. N asza praw ica jest 
w  n ie lada k łopocie S am a oryg ina lne j, 
pociągającej a korzystne j d la sieb ie or­
dynacji w ym yślec n ie um ie , a w zorów  
brak . O h ten M usso lin i! Jak m ógł w y ­
rządzić taką przyk rość sw o im  najgo rę t­
szym w ielb icie lom ! O kropność!

B iedna ta praw ica! S erdeczn ie z n ią  
w spó łczu jem y .

P osiedzen ie S ądu po lubow ego w  sp raw ie  
tranzy tu n iem ieck iego przez P om orze .

G D A Ń S K , 30 . 12 . (P A T '
D zisia j odby ło się w  G dańsku posie ­

dzen ie sądu po lubow ego w kw estjach  
tranzytu n iem ieck iego przez P om orze  
po lsk ie . D zia ła lność tego sądu przew i­
dziana jest przez konw encję tranzy tow ą  
pclsko - n iem iecką. N a m oty regu lam i­
nu sądu , posiedzen ia jego odbyw ają się  
m in im um  raz do roku . N a sesji, k tó ra  
odby ła się w  dn iu dzisie jszym  pod prze ­

w odn ic tw em  konsu la genera lnego D an ji 
p . K ocha z udzia łem  sędziego z ram ien ia  
P o lsk i p . dyrek tora  M oskw y , z ram ien ia  
N iem iec p . S zm atka i z ram ien ia  G dań ­
ska p . dra B regera  —  skonstatow ano , że  
n iem a żadnych sp raw , w ynik łych z za ­
ża leń na dzia ła lność tranzy tow ą ko le i 
po lsk ich . N ależy nadm ien ić, że do tych ­
czas sądow i po lubow em u n ie przedsta­
w iono do rozw ażen ia żadnej sp raw y , od

AAnie SyiBktoiów 
Pliego M PA.

B E R L IN , 30 . 12 .
W  zw iązku z nadużyciam i popse ln io - 

nem i przez poprzedn iego k ierow n ika  
berliń sk iego U rzędu d la cudzoziem ców , 
B artelsa, aresz tow an i zostali dyrek to rzy  
prusk iego B anku państw ow ego H oltz-  

| m ann i K utisker, oraz w ielu w yższych  
I urzędn ików .

noszące j się do  tranzytu , co św iadczy zu  
pełn ie w yraźn ie o w ykonyw an iu  bez za ­
rzu tu konw encji, do tyczącej uprzyw ile ­
jow anego tranzy tu n iem ieck iego przez  
po lsk ie P om orze . Jest to w yraźny do ­
w ód że zarów no w ładze ko le jow e, jak i 
adm in istracy jne P o lsk i stanę ły na w y ­
sokośc i zadan ia , pokonyw ując w szelk ie  
trudnośc i techn iczne , zw iązane ze skom  

p likow aną organ izac ją tranzy tu .
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Znowu wiadomości, o których 
nam nic nie wiadomo.

Niezwykły głos niemiecki 
o Polsce.

Sprawa „dostępu Niemiec do Wisły* ma być za 
łatwiona pomyślnie dla Niemiec.

„Danziger Zeitung“ w numerze z dn. ; 
25. b. ni. podaje dosłownie następujący ( 
komunikat telegraficzny z Berlina.

„Na podstawi 97 artykułu traktatu 
wersalskiego paryska Rada Ambasado­
rów, na „miejsce tymczasowych posta- 
piowień“ w sprawie dostępu ludności 
Prus Wschodnich do Wisły, wydała u- 
becnie postanowienia definitywne, któ- 
,re mają wejść w życie 1. lutego 1925 r

Definitywne uregulowanie, które jest 
wynikiem długoletnich i mozolnych ro­
kowań w różnych punktachGFEDCBA

stanowi polepszenie w stosunku do 
regulacji tymczasowej,

jednak bądź co bądź pozostawia nie- 
uwzględnionemi szereg z niemieckiej 
strony wyraźnie wysuwanych niemiec­
kich życzeń do zabezpieczenia (?) pra­
wa ludności do dostępu do Wisły.

Rząd niemiecki w norie do Rady Am  
basadorów wskazał na niezadawalnia- 
jące dla Niemiec w ważnych punktach 
uregulowanie i zastrzegł sobie prawo 
vvnioskow o zmianę regulacji w razie, 
gdyby w praktycznem zastosowaniu no­
wych postanowień prawa ludności ’esz- 
cze bardziej miałyby być na ki-zywdę 

narażone".
Z powyższego aż nazbyt wyraźnie wy 

nika, że wszelkie „prawa", jakich niem- 
cy sobie życzyli w sprawie „dostępu do 
Wisły", miały zostać im udzielone, co do 
tego stopnia ich pnr1 i , , że pragną 
obecnie jeszcze tyel v „praktycznego 
(Zabezpieczenia". Jak niemcy wyobraża 
ją sobie to „praktyczne zabezpieczenie" 
praw, najbardziej bojowo reakcyjnej 
swojej prowincji na polski m terytor- 
jum, — tego już oczywiście dociec trud­

no.
W każdym razie przybywa jeszcze' 

jedna sprawa, którą, óbok sprawy „pań­
stwa gdańskiego" i związanych z nią

tajemnic ostatniej sesji Rady Ligi Naro- 
(dów, nasza zagraniczna polityka obo­
wiązana jest jaknajszybciej i jaknajskru 
pulatniej przed tfpinją wyjaśnić.

W steku wymyślań i insynuacji o frazes o „polnischer Wirtschaft" nie od- 
Pofsce, jakie zwykle pod naszym adre- powiada wprawdzie, że w Polsce panuje 

।  sem wypisują notoryczni i przygodni ko £ad, skład i porządek. Z uznaniem pod-
respondenci pism niemieckich,’ warto 
podnieść białego kruka używającego 

(pseud. „Kruka 11 w „Koeluische Volkszei- 
tlung“ . Oto stwierdza on odważnie, że

W VI rocznicę wyzwolenia 
Wielkopolski.

Uroczystości
POZNAŃ, 27. 12.

27. b. m. odbył się tutaj uroczysty ob­
chód 6-ej rocznicy powstania wielko­
polskiego. Próg m obchodu składał się 
z uroczystych nabożeństw we wszyst-

w Poznaniu.
kich kościołach, mszy polowej na bło­
niach wildeckich, - defilady wojskowej, 
oraz uroczystych przedstawień w te­

atrach.

kreślą on religijność i praktyczną po­
bożność Polaków wszystkich stanów 
Rodzinne dzieła sztuki i kultury polskiej 
jw dziedzinach architektury, malarstwa 
j rzeźby według zdania niemieckiego ko 
pfespondenta śmiałó stanąć mogą obok 
^dzieł innych kultur europejskich.

Co do życia ekonomicznego, to wyda- 
je się temu pisarzowi, że Polska coraz 
bardziej uniezależnia się od obcych ryn­
ków produkcji przyczem wielką pomoc 
oddaje tutaj polakom ich ruchliwość, 
pilność i wytrwałość. Poza tern zachwy­
cony jest on życiem stolicy Polski, War­
szawy.
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Król serbski w Paryżu
LONDYN, 29. 12.

Sprawozdawca dyplomatyczny „Dai­
ly Telegraphu“ sądzi, że nieoczekiwana 
wizyta króla serbskiego w Paryżu po­
siada wielkie znaczenie polityczne, gdyż

król będzie debatował z rządem francu- 
(skim w sprawie współpracy Jugosławji 
z innemi państwami bałkańskiemi ce­
lem wspólnej ochrony przeciwko propa­
gandzie sowieckiej.

Z wiedzą szefa faszyzmu 
zamordowano Matteotiego.

RZYM, 30. 12.
Ogłoszony przez „II  Mondo11 memo- 

rjał Cezara Rossi‘ego, jednego z głów­
nych oskarżonych w procesie Matteotti- 
ego, został przedrukowany przez całą 
prasę cpozyc. i wywarł duże wrażenie. 
Rossi wypiera się w tym memorjale 
wszelkiego' udziału w zabójstwie i dice 
przerzucić odpowiedzialność za nie na

■ogólnie panujący w partji nastrój repre­
syjny, dowodząc, że wszelkie ekspedycje 
karne przeciwko posłom i organizacjom 
były zawsze dokonywane z wiedzą szefa 
faszyzmu.

ZabM  przygoda
i

GENEWA, 30. 12.

Jak dzienniki tutejsze dónoszą. Pa­
derewskiemu zdarzył się wczoraj zabaw 
ny wypadek. W małem miasteczku pod 
Lazanną komitet, organizujący bal syl- 
westrdwski nie mógł znaleźć grajka 
Ktoś złośliwy zakomunikował komite - 
towi, że , w Morges mieszka niejaki p. 
Paderewski, który gra na fortepianie, 
obecnie jest bez zajęcia i zapewne chę­
tnie będzie chciał coś zarobić na zimę“ . 
Komitet dał się wziąć na ten żart i na­
pisał do Paderewskiego list proponu­
jący mu trzy dolary za noc. Mistrz od­
powiedział własnoręcznie, dziękując u- 
przejmie za propozycję z której nie mo­
że jednak korzystać.

Teatrzyk „Howoścr Teatrzyk fnlmpHpi ’ 31 12 192Ł  
ulica Bydgoska 12 Telefon 8-56 gjlwKjLKL W il 1M 9

Obraz straszliwej katastrofy 
w pot ue japońskim.

Parowiec z 900 skrzyniami dynamitu wyleciał 
w powietrze. Wszystkie domy w porcie znikły. 

Mnóstwo ofiar. Wiele okrętów zatonęło.
PARYŻ, 30. 12.

Z Tokio donoszą szczegóły strasznej 
katastrofy w porcie japońskim Otaru. 
Parowiec naładowany 900 skrzyniami 
dynamitu z niewiadomej przyczyny wy 
leciał w powietrze. Wszystkie domy 
w porcie i molo portowe znikły z po­

wierzchni ziemi. Mnóstwo osób utraciło 
życie. Dotychczas wydobyto z gruzów 
300 rannych. W mieście wybuchły 
w wielu ^ńejscach pożary. — Wielkie 
zapasy towarów i węgla, znajdujące się 
na stacji kolejowej zostały zniszczone. 
Wiele okrętów w porcie zatonęło.

Prasa francuska
o min. wojny gen. Sikorskim.

PARYŻ, 3C. 12.
„Revue Hebdomadaire", który podaje 

stałe artykuły o wybitnych osobisto­
ściach politycznych poświęca ostatnio 
artykuł osobie generała Sikorskiego. —  
Autor artykułu Charles Henry, szef ga­
binetu Painlevego, prezesa izby deputo­
wanych, zalicza generała Sikorskiego

do najwybitniejszych mężów Polski, 
oraz głównych działaczy

Jej wolności 
w walkach.

Z kolei Henry wymienia zasługi po­
łożone przez generała Sikorskiego, dzia 
łalność jego w legjonach u boku mar­
szałka Piłsudskiego, oraz podczas woj­
ny z bolszewikami. Wreszcie Henry cha 
rakteryzuje rolę gen. Sikorskiego jaką 
tenże odegrał na stanowisku

Prezesa Rady M inistrów.

Śledztwo

o) jprs&t Wież, u/otów
z obiazu cudownego Matki Boskiej w ko i bmkowi, który wyjechał do Sosnowca, 
ściele OO Karmelitów utknęło na mar- Wysłani tam wywiadowcy policyjni 
twym punkcie. Jak się dowiadujemy, prcsłuchali podejrzanego, który zdołał 
istniały poszlaki przeciw pewnemu oso- | jednak wykazać swe alibi.

[
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? ? ? O godzinie 12-tej w nocy!!! ? ? ?
W stęp woln> ! W stęp wolny!

Stoliki rezerwujemy za poprzedniem wpłaceniem 5 zł od osoby, które będą zaliczone 
na poczet rachunku.

Z joliidi powodów utrzymnno 
zostoJe okupacja?

LONDYN, 30. 12. (PAT)
Rokowania dyplomatyczne, dotyczą­

ce projektu odpowiedzi dla- Niemiec 
w sprawie ewakuacji strefy kolońskiej 
zakończyły się. Jako powód dalszego 
utrzymania okupacji, wymienione zosta 
nie stwierdzenie uchybień niemieckich 
w zobowiązaniach charakteru wojsko-

Iwego i niemożliwość ich wypełnienia 
przez Niemcy do dnia 1-go stycznia 

! niedostateczny stopień dotychczasowe­
go ich wypełnienia oraz nasuwająca się 
dla sprzymierzonych konieczność ocze­
kiwania raportu generalnego komisji 
kontrolnej, celem stwierdzenia zamia­
rów niemieckich na przyszłość.

M IANOW ANIA W OJEW ODÓW .

Dotychczasowy wojewnda łódzki p. 
Garapich został mianowany wojewodą 
lwowskim. Wojewddą łódzkim miano,- 
wanc p Ludwika Darowskiegu, b. mini­
stra pracy. Nominacje podpisał już pre­
zydent Wojciechowski.

Pnettń lain ftmii
M /Ł"""

WARSZAWA, 30. 12.
Termin konwersji pożyczek państwo 

wych- która miała być ukończona do 31 
grudnia, został przedłużony do 3l-go 
stycznia 1925 r.

ar'l.JWIWW—hlTBBiMIHIIIIHIIIIIIII |I|Ill'll II nr~TTTTl

Mówią...
...iż wśród politycznych bakalij gene­

rał Sikorski miał twardy orzech do zgry 
zienia bez... dziadka!...

...iż mężowie stanu, którzy ciągle my 
ślą... ospale, daleko nie zajadą...

10456721

Dt pesze.
PARYŻ, (PAT)

Izba uchwaliła 510 głosami przeciw­
ko 26 prowizorjum budżetowe na sty­
czeń r. p.

GDAŃSK, (PAT)
Na stanowisko szefa sprawiedliwości 

w. m. Gdańska wyznaczony został rad­
ca ministerjalny w pruskiem minister­
stwie sprawiedliwości dr. Crusen.

BERLIN, (PAT)
Nowo wybrany reichstag zbierze się 

dnia 10-go stycznia.

DLA W SZYSTKICH
PRENUM ERATORÓW  

tak miejscowych jak i zamiejscowych, 

oraz dla nowo zamawiających „Express 

Pomorski" od dnia 1. stycznia 1925 r. 

dołączone zostanie do numeru, który 

ukaże się w dniu 6. sycznia 1925 r. jako 

bezpłatne premium, broszurowana usta­

wa o ochronie lokatorów" wraz z tabel­

ką obliczenia komornego na I. półrocze 

1925. Dla tychże samych prenumerato­

rów w najbliższym czasie dołączony zo­

stanie ścienny „Kalendarz" na rok 1^25.
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T E A T R  M I E J S K I.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Dziś, w Sylwestrową środę, wystę­

puje z prem jerk komedji francuskiej 
Andre Picarda p\t. „ M a łż e ń s tw o F r e d e - 

n y “ , akcja której; przypom inająca iście 

paryską, pełną wytwórczości pikanterję, 
owiana szczerym ^ntymentem obfitu­
jąca w niezm iernie oryginalne sytuacje 
i efekty sceniczne bidzi od początku do 
końca żywe zainteńjsowanie, tembar- 
dziej, że r z e c z  r o z g r y w i s ię w  n o c S y l­

w e s tr o w ą . Tyt. rola akorki operetkowej 
daje szerokie pole pdpi^i znakom itej ar 
tystce O ld z e  O r le ń sk ie j , która w  2 akcie 
odśpiewa dwie piosenki„ V io le t te r a "  i  
„ E le c tr ic  giri “ . Obsadę twarzą pp. L e n k , 
W iś n ie w s k i, Z d z ito w ie c k ’5 R d z a w ic z , 
K w a s k o w sk i, p p . Z a r e m b in ą , W ie s ła w -  
s k a , Ł o d z iń sk a i L is ic k a . R e ż y se r u je p  
L e n k . \

Jutro, w czwartek o 3.30 pc poł. pier­
wszy raz p o  c e n a c h d o p o ło w y z n iż o ­

n y c h  czarująca opereta Kalmara „ K się ­
ż n a  c z a r d a sz a "  z niezrównaną (J lg ą O r - 
le ń sk ą  —  wiecz. „ M a łż e ń s tw o  F ie d e n y ."  j

S Z A L O N A  N O C  S Y L W E S T R O V A  
dziś w Teatrze miejskim o g o d z . VI m . 
3 0  w  n o c y  koniec o godz. 2 m. 15 w  no­
cy. Program urozmaicony śpiewam i 
tańcam i oraz gdść. występ znanego ka­
baretu „ S a n s - S o u c i"  i sekstetu śpie­
waków z Bombaju. Bilety wcześniej to 
nabycia u p. Lewandowskiego (Szeroka 
46) od godz. 6ej wiecz. przy kasie te­
atru.

G W IA Z D K A  T O W . Ś P I E W U  „ M O N IU ­

S Z K O "

którą urządza sympatyczne towarzy­
stwo w dzień Nowego Roku, uzyskała 
prócz bardzo' obfitego programu nową 
atrakcję Jest nią występ znanego ilu ­
zjonisty i ; estidigatora A li B e ja , który 
wprowadzi widzów w dziedzinę s z tu k  
c z a r o d z ie js k ic h .

„ N O C S Y L W E S T R O W A " w D W O R Z E  
A R T U S A .

„Noc Sylwestrowa" urządzana przez 
miejscowe Tow. Śpiewu „Lutnia" i Do­
wództwo 63 p.p. obudziła wśród tutejsze 
go obywatelstwa żywe zainteresowanie

Spodziewać się więc należy, że wiel­
ka sala Dworu Artusa zapełni się dobo­
rową publicznością, która przy rozsta­
wionych stolikach na sali, z zadowole­
niem słuchać będzie produkcji znanej 
z ostatnich występów’ orkiestry 63 p p. 
Zapródukuje również „Lutnia" kilka 
pieśni oraz szereg staropolskich, cieka­
wych ze względu na harmonizację ko- 
lend.

Po północy odbędzie się za osobnym i 
biletam i zabawa z tańcam i przy dźw ię 
kach pełnej orkiestry symfonicznej 
$3 p.p

S Y L W E S T E R  W  „ N O W O Ś C I A C H " .

Kto jeszcze w życiu nie miał sposob­
ności ujrzenia prawdziwej polskiej syl­
westrowej nocy, winien powziąć posta­
nowienie ujrzenia jej w teatrzyku „No  ­
wości". gdzie w morzu przecudnych 
egzotycznych św iateł i w falach przewi­
jających się serpentyn, nastąpi trady­
cyjne pożegńanie starego roku i przywi 
tanie nowego; wśród mnóstwa niespo­
dzianek, specjalnie na tę noc ustanow io 
nych, wykonaną zostanie nadprogramo­
wo allegoria w 1 odsłonie p. t. „Nowy 
Rok bieży"... przez zespół art. punktu­
alnie z uderzeniem godz. 12-ej w nocy, 
a  następnie dalsza część programu hu­
morystycznego wśród publiczności na 
sali, którego początek rozpocznie się. 
jak zwykle, o godz. 10.30 min. — Przy 
dźw iękach tam t. dobrze zgranej orkie­
stry, przew ijać się będą ponadto między 
stolikam i fakirzy, wróżki etc., z naszym 
swojskim „magikiem" Antkiem Klaw i­
szem, który przy akompaniamencie 
ustnej harmonijki, przyczepiać będzie 
każdemu „łatkę"... Ponieważ sen. pod­
czas takiej, pełnej wrażeń nocy, nikomu 
by się nie udał należy więc, co rychło, 
zająć kilka pozostałych zaledw ie miejsc, 
które jednocześnie upoważniać będą do 
korzystania z „kiosków szczęścia" na 
tę noc specjalnie ustaw ionych na sali. 
Nowy program, w którym angażowa­
nych jest kilka nowych atrakcyj św iato 
wych, przygotowanym jest na 1-go sty­
cznia. Goście mile widziani.

K T O  D A  P R A C 5  W D O W I E ?

Biedna wdowa, mająca do wyżyw ie­
nia trojga dzieci, (wyrobnica) poszukuje 
pracy Łaskawe zgłoszenia uprasza skie 
rować do redakcji „Expressu".

M izerna logika.
Pana M iz e r s k ie g o naszym artykułem 

w Nr. 222 p.t. „A  my sami., z rybakami" 
wytrąciliśmy z równowagi (ó ile o ta­
kiej można w tym wypadku w ogóle 
mówić). W ystępuje on przeciwko nam 
na łamach „Słowa Pom.“ , a sposób, w  ja 
ki to .wyczynia" przypom ina nam nie 
tyle replikę „fachowca" od ryb, ile me­
tody polem iczne osław ionego Nowa- 
czyńskiego. Gospodarując w swoim cza­
sie na folwarku, zwalczał prawdopodo­
bnie p. M izerski w im ię uproszczonej 
dwupalcowej metody — chusteczkę do 
noka, dzisiaj powojenną falą wyniesiony 
na patrona „uciśnionych" rybaków p o ­

z o w a ć c h c ia łb y  (oczyw iście wobec naiw­
nych) na „uczonego" ekonom istę., „Uczo 
ność" p. M izerskiego uwydatnia się 
wspaniale w  takiem n.p. jego powiedzeń 
ku: ... że r y b a  je s t o b e c n ie  p r z e d m io te m  
z b y tk u , to winą tego jest... zachw ianie 
równowagi w całym układzie naszych 
stosunków ekonom icznych, przy któ­
rych z d o ln o ś ć k u p c z ą k o n s u m e n ta je s t  
n ie w sp ó łm ie r n a z  w a r to śc ią  to w a r u ...

A więc p r z y z n a je P a n  — ' Panie M i ­
zerski —  że r y b a  je s t o b e c n ie p r z ed m io ­

te m  z b y tk u , a równocześnie głow i się 
Pan nad tern, ja k b y  c e n ę te g o  p r z e d m io  
tu  z b y tk u  je sz c z e p o d w y ż s z y ć ! Gdzież lo 
gika Panie Naczelniku?! Boć chyba tru­
dno przypuścić, aby Pan o d  s w e g o z ie ­

lo n e g o s to lik a na BydgOSkiem Przed­
mieściu z d o ła ł „zdolność kupczą konsu­
mentów" w  P o ls c e p r z y p r o w a d z ić d o ta  
M e j r ó w n o w a g i, która umożliw iłaby sze 
r^kim masom nabywanie ryby, znowu 

.wówczas prawdopodobnie odpowiednio 

droższej.
P a ń s k a w r z a sk liw a o d p o w ie d ź —  

Panie M izerski, w  n ic z e m  n ie  z m ie n i fa ­

k tu , ż e n a  w c z o r a jsz y m  ta r g u  ż ą d a n o :  
z a  1 k g . s a n d a c z a  ś n ię te g o  5 .5 0  z lo t, 
z a  1 k g . k a r p ia  ś n ię te g o  7  z ł. 
z a 1 k g . s z c z u p a k a 5 z ł.

a  to s ą ju ż c h y b a iś c ie b o ls z e w ic k ie  
c e n y !

Energję, którą Pan zużył w przela­
niu na papier (cierpliwy) swych w y p o ­

c in m ó z g o w y c h należało wyładować n a  
te r e n ie „ P r z y sz ło śc i* * i skoro spółdziel­
nia „Przyszłość" tak tanio (po 2.67 zł za 
1 kg.) od rybaków zakupuje ryby, to 
trzeba było chociażby c z ę ś ć ty c h ly b  
oddać po przystępnej cenie tu te jsz y m  
k o n s u m e n to m , a dopiero resztę z a w ie ź ć

wwniii mi h  । ii iniii r.'~iirTir gysgaeami.j iiut.nf—b—

S P R O S T O W A N I E .

Proszeni jesteśmy o sprostowanie 
błędnego określenia w  notatce p. t. „ P o ­

d o b n o  p . P r e z y d e n t m ia s ta  o b ie c a ł" , za­
mieszczonej w nr. 223 naszego pisma a 
mianowicie w 16 i 17 wierszu wspomnia 
nej notatki zam ieszczono zdanie: 
..„zwrócili się przedstaw iciele odnośne­

go Komitetu M arynarzy do p. Prezyden­
ta" — - natom iast winno być: ...„zwróciły 
się władze M arynarskie do p. Prezyden­
ta i t d."

U C Z E S T N I K O M  K U R S U  U R Z P D N IC Z . 

podaje się do wiadomości, że przerwane 
z powodu Świąt Bożego Narodzenia wy­
kłady, rozpoczną się w środę, dnia 7-go 
stycznia o godz. 18-ej w auli wojewódz­
kiej.
Zarząd Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych, Samorządowych i Ko­

munalnych w Toruniu.

Z W I Ą Z E K O B R O N Y K R E S Ó W Z A ­

C H O D N I C H  K O Ł O  T O R U Ń .

urządza w sobotę dnia 3-go stycznia 
1925 r. o godz. 8-ej wieczorem w sali, 
książęcej „Dworu Artusa" walne zebra­
nie. Program: wybór nowego zarządu. 
Zaprasza się wszystkich członków oraz 
zwolenników Z. O. K. Z. ^arząd.

E U R S A  P R A K T Y C Z N E  J Ę Z Y K A  
F R A N C U S K IE G O  W  T O R U N I U .

W  piątek, dnia 19. b. m. zakończony 
został pierwszy kwartał tegorocznych 

kursów.
Drugi kwartał rozpocznie się z otwar 

ciem szkół, t. j. w czwartek, 8. stycznia 
1925 r. w  tym samym porządku co do­

tychczas.
Pragnąc zadośćuczynić życzeniom in  

teresentów, podajemy do wiadomości, iż 
w czasie od 26. grudnia do 5. stycznia 
przyjmowane będą' jeszcze nowe zapisy 
na wszystkie kursa, a mianow. a) przy­
gotowawczy, b) elementarny i c) kon- 

wersacyjny.
Zapisy przyjmuje się w Szkole Po- 

n a  s z a b a s ż y d o m  do Łodzi i W arszawy. 

Obrona konsumentów przed wyzyskiem 

—  to —  zdaniem Pana „krzykliwe szczu 

cie" konsumenta na producenta, ale w y  
g ła d z a n ie s p o łe c z e ń s tw a , p o d b ija n ie c e n  

(kupcy płacili 1.50 zł. za 1 kg. —  Przy­
szłość 2.37 zł., kupcy 2 złote Przyszłość 
2 67 zł.) wreszcie n a p y c h a n ie ż y d o w ­

s k ic h  ż o łą d k ó w  p o m o r s k ie m i r y b a m i —  
io w porządku, to pięknie, patrjotycznie, 
ekonom icznie, po... szlachecku! Cóż na 
to jednak poradzić? W  swoim „wywia ­
dzie" (według „Słowa Pomorskiego" Nr. 
300) a zw łaszcza w swojej wczorajszej 
„odpow iedzi" wykazał Pan M izerski ty ­
le r y b a c k ie j „logiki"  tyle „rzeczowości" 
—  że niczemu już się nie dziw imy, a na­
tom iast podziwiać musimy łatwość, ja­
ką ujawnił w operowaniu fo lw a r c z n y m i  

wyrażeniam i
O ile chodzi: o  tu p e t , a r o g a n c ję , n ie ­

p r z y z w o itą fo r m ę , n a p a s t liw y w r z a sk , 
p le c e n ie tr z y  p o  tr z y , w r e s z c ie  ig n o r a n ­

c ję , to przyznajemy. że wobec Pana —  
Panie M izerski — jesteśmy jeszcze nie­
mowlętami. P a n  m o ż e ś m ia ło  o  p a lm ę  
p ie r w sz e ń s tw a  n a  te m  p o lu  s ię u b ie g a ć .

Niech nas jednak wytłómaczy ta 
okoliczność, że wówczas, gdy Pan po 
podwórku folwarcznym h a s a ł i s o c z y ste  
w y r a ż e n ia s o b ie p r z y s w a ja ł —  my mu- 
sieliśmy nad książkami w szkołach 

przesiadywać...
Pogodzić się musimy z tem , że jak 

ongiś nie zgadzalibyśmy się z Panem i  
jego poglądam i na sposób spędzania 
młodocianego wieku, tak i obecnie róż­
nić się będziemy co do sposobów sanacji 
stosunków pomiędzy konsumentam i a 
producentam i. Inicjatywa w kierunku 
uprzystępnienia produktów i towarów 
szerokim warstwom wyjść musi z łona 
przemysłowców i p/oducentów — a nie 

’ iak p M izerski tego sobie życzy) ze stro 
ny konsumentów, akceptujących już i  
tak zbyt długo wszystkie zachcianki wy  
twórców.

Nie przestaniemy walczyć o to, aby 
in te r e sy g a r s tk i p r z e m y s ło w c ó w  p o d p o ­

r z ą d k o w a n e z o s ta ły in te r e so m o g ó łu  
k o n s u m e n tó w , a walka ta zawsze więcej 
będzie popularną od u s iło w a ń  P a n a  M i­

z e r s k ie g o  w kierunku podbijania cen- 
usiłowań n. b. na szczęście o g r a n ic z o ­

n y c h  u s ta w ą  o w a lc e z l ic h w ą , o  z m o ­

w ie  i t .d ... .

■HtSBKmMWraMnKKHMmaKHKMEaaiMaRKR ■OOM

wszechnej przy ul. Prostej —  Jęczm ien­
nej dziennie z wyjątkiem niedziel i św iąt 
od godz. 6— 8 wiecz. w klasie V  c na I. 
piętrze.

Opłata kwartalna wynosi zł 9 —  płat­
nych przy zapisaniu lub na 1-ej lekcji 
w Nowym Roku.

W  pierwszej połow ie stycznia odbę­
dzie się u r o c z y s te r o z d z ie la n ie n a g r ó d  
między najlepszych słuchaczy zeszło­
rocznych kursów. Po uroczystości od­
będzie się w ie c z o r ek  z  ta ń c a m i. Bliższe 
szczegóły o rozdzielaniu nagród i wie­
czorku podamy później.

Kierownik kursów: 
Pyszkowski. /

T . K . S . I . —  Z u c h  I . 7  : 0  (4  : 0 )

Gra bez wyraźnego starania się, po­
wolna- u Zucha częściowo bez orien­
tacji. Pomoc nie na miejscu. W iększą 
część bramek może bramkarz zapisać 
na swoje konto, słabszy jak zwykle grał 
niedbale. Gra sama spokojna.

Z U C H  I . —  S O K Ó Ł  I . 4  ; 5 (3  :0 ) , 
K o r n e r ó w  7 :  4 .

Zawody powyższe były senzacją 
w Toruniu. Najm łodszy klub Torunia, 
B klasowy „Zuch" rozgrywał z A  klaso­
wym Sokołem, mając nad nim silną 
przewagę przez cały czas. Do przerwy 
wynik 3 :0 dla Zuchów. Dzięki nieuwa­
dze pomocy Zucha w przeciągu kilku  
minut wyrównuje, i krótko przed ukoń­
czeniem zdobywa z spalonego punkt 
zwyciężający. Brak decydujących strza 
łów na bramkę u Zufchów Pozycje do­
brze wypracowane idą na marne. Nie po 
zwoliło to mimo silnej przewagi na po­
bicie Sokoła z wynikiem stosunku, jak 
według sił powinno być. Sokół gra z ru­
tyną. W szelkie ataki broni skutecznie 
obrona Zucha. Kilka  chw il dezorjentacji 
pomocy Zucha wykorzystała do zdoby­
cia szeregu bramek.

Zuch gra ambitnie, ofiam ie, brak je­
szcze techniki. W yrobi się powoli na dru 
żynę klasy A.

Sędziował Cieszyński młodszy.

Sir.

R A D J O !

Urząd Telegraficzny w Toruniu ko­

munikuje:
, Osoby i firmy, które posiadają radjo- 

.stacje odbiorcze, winne zgłosić się do 
miejscowego Urzędu Telegraficznego, co 
lem uzyskania upoważnienia na zakup, 
założenie i eskploatacje prywatnej ra- 
djostacji odbiorczej.

Upoważnienia takie udzielane będą 
tylko pełnoletnim obywatelom polskim, 
którzy winni się zgłosić osobiście z o- 
stemplowanem podaniem, do którego 
należy dołączyć zaśw iadczenie urzędu ad 
ministracji państwowej stwierdzające, 
że petent jest: a) pełnoletnim , b) oby­
watelem polskim .

Składający podanie obowiązany jest 
przed otrzymaniem upoważnienia, wpła­
cić tytułem kosztów kancelaryjnych 
5 zł.

Opłaty za korzystanie z produkcyj ra­
diofonicznych zostaną pobierane dopie­
ro od czasu t uruchom ienia stacyj na­
dawczych krajowego radjofonu.

W ytwórnie zajmujące się produkcją 
pparatów radiotechnicznych, oraz przed­
siębiorstwa handlujące takiemi apara­
tami, obowiązane są niezależnie od wy ­
maganego ustawą przemysłową pozwo­
lenia na załóż, zakładu, zarejestrować 
się w Generalnej Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów w W arszaw ie, względnie w O- 
kręgowej Dyrekcji Poczt i Telegrafów w  
Bydgoszczy.

Bliższe szczegóły udzieli każdej zgła­
szającej się osobie względnie firm ie U- 
rząd Telegraficzny w godzinach urzędo­
wych przedpołudniem, z wyjątkiem nie­
dziel i św iąt.

Posiadacze radj'ostacyj nadawczych i 
odbiorczych, oraz osoby i przedsiębior­
stwa zobowiązane do rejestracyj, które 
w  term inie do dnia 31.12. 1924 r. nie zgło 
szą podania w trybie przepisanym, po 
tym terminie ulegną karom sądowym.

K O M U N I K A T I Z B Y P R Z E M Y S Ł O W O -  

H A N D L O W E J  W  T O R U N I U .

M inisterstwo Premysłu i Handlu o- 
trzymało od księdza Jana Popowskiego, 
salezjanina, zam ieszkałego w Ekwado- 
rze w mieście Guayaquil, Aprtado 431, 
list —  w  którym ks. Popowski donosi, iż 
kupcy ekwardowscy proszą za jego po­
średnictwem o katalogi produktów fa­
bryk polskich. Narazie chodziłoby prze- 
dewszystkiem o fajanse i porcelany, kry  

ształy, szkła i meble.
Ks. Popowski donosząc o tem dodaje, 

iż Ekwador mógłby być dobrym ryn­
kiem zbytu dla Polski.

Zainteresowani zechcą skomuniko- 
,wać się bezpośrednio.

W obec niepewności wśród eksporte­
rów drzewnych, czy pobierane są cła wy  
wozowe od kopalniaków, wyjaśniamy 
niniejszem, iż od kopalniaków ekspor­
towych zagranicę, nie pobiera się ceł 
wywozowych.

j Firma Hermann Kromy z Altony (El­
be) Fischereihafen Hamburg ma zamiar 
dostarczać polskim firmom handlowym 
ryb, śledzi św ieżych i solonych, wędzo­
nych, marynowanych i konserwowyclŁ 
i prosi zainteresowane firmy  o nadesła­
nie zamówień.

x Firmy naszego# okręgu, pozostające w  
stosunkach handlowych z W łocham i, 
prosimy o podanię, dokładnego adresu 

4oraz o wymienienie jakie towary firma 
sprowadza lub sprzedaje do W łoch. Za­
razem prosimy zakomunikować nam, 
na jakie towary pożądane są zniżki cel­
ne. Dane odnośne musimy zakomuni­
kować M inisterstwu Przemysłu i Han­
dlu.
\ K

Firma W ohlfeld, Jakoby, z Hambur­
ga, Jdhanniswall 22, poszukuje zastęp­
stwa w branży kolonjalnej, szczególnie 
na Pomorze i W ielkopolskę. Reflektan- 
ci zechcą podać adres swój w  biurze Iz­
by tutejszej, ul. Żeglarska nr. 1.

W yszły z druku „W arunki Związku 
Ekspedytorów Zach. Ziem Polski". Na­
być można takowe od Związku Spedy­
torów w Pożnaniii.

k T r a k ta t h a n d lo w y z H is z p a n ią . W  
roku 1923 sporządzona została nrzez. M i ­
nisterstwo Przemysłu i Hm a mJeta
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pelem usta len ia potrzeb przem ysłu po l­
sk iego przy eksporc ie do H iszpan ji. Po­
n iew aż jednak w arunk i gospodarcze 
zm ien iły się od tego czasu, zachodzi prze 
to kon ieczność uzupełn ienia w zg lędn ie 
zredukow an ia listy tow arów po lsk ich , 
d la k tó rych potrzebne jest uzyskan ie 
zn iżek celnych od R ządu H iszpańsk iego , 
a k tó ra to lista u łożona zosta ła w  w yn i­
ku w yżej w ym ien ionej ank iety . L ista 
ta , jak rów n ież w ykaz żądań h iszpań­
sk ich w yłożone są w  b iu rze Izby tu te j­
szej do przejrzen ia. Pożądanem jest 
aby w szyscy zain teresow an i w  hand lu z 
H iszpan ją w spom niane listy przejrzeli 
i w yrazili sw e uw ag i. M in isterstw o 
Przem ysłu i H and lu zw róciło się bo­
w iem do Izby tu te jszej o nadesłan ie 
odn. dezyderatów w term in ie najk ró t­
szym .

H E N R Y K G R A L SK I.

A foryzm y,

W  obron ie spraw ied liw ości n ieko­
n iecznie trzeba staw ać na... czterech no­
gach...

N iedobrze się dzie je z budow ą m óz­
gow ą, k tó re j fundam enty zalew a w il ­
goć... łez.

Praw dziw y teatr po lityczny odgryw a 
się poza ku lisam i op in ji pub licznej, a co 
na scen ie w idzim y, to ty lko ... próby ...

W yobraża sob ie życie w  różow ych ko 
lo rach ten , k to o n iem n iem a... zie lone­
go po jęc ia.

Co grulo w Teatrze?
D ziś.

„M ałżeństw o F redeny".

Ju tro .
Po po łudniu : „K siężn iczka czarda­

sza" .
W ieczorem : „M ałżeństw o F redeny" .

C R I S T A L
D ziś

WW AM oWm
dram at sensacy jny w 8 ak tach 

w  g łów nej ro li N IL SSO N

P A L A C E  

D Z IŚ  

„Gity Htu iinnii" 
dram at w 7 akt  act pod ług słynnego 

- rom ansu K R A JN A H E LL E R A .
Pocz o g. 5 i  pó ł, 7 /  8 ip -, w  n iedzie lę 4

„C O R SO "
D ziś

D jabelsk ie  
w rota  

sensacy jny dram at w 6 ak tach

a

Uprasza się o wczesne zamawianie stolików,

SZEROKA TORUŃ SZEROKA

KAWIARNIA „BRISTOL CUKIERNIA

SYLWESTROWA NOC
i WIELKI NADZWYCZAJNY KONCERT

pod batutą ulubionego kapelmistrza Kaczmarka

D ziś! D ziśl

W  N oc Sylw estrow ą  
na salach H otelu „Po lon ja" 

przyw itan ie N ow ego R oku! 
Sala  ilum inow ana! B ufet  obficie zaopatrzony  w  zim ne zakąski 

K uchnia w arszaw ska czynna do rana.

K oncert znanego duetu „Patti K lepaek i“  

D obrze konserw ow ane w ina! Szam pany! Puncze! 

C eny zw ykłe! L okal otw arty do rana! C eny zw ykłe!

„D osiego R oku“

życzę sw ej Szan. K lijen te li, znajom ym 

życzliw ymi

F .

H otel

G O G O L IN

„T rzy  K orony“

„SzwajtarskiB gorzkie 

noir 
(z kogutkiem ) 

zn^kom ice u łatw ia ją 
funkcję 

organów trawienia
Idealny natura lny środek 
przy chron icznych zapar- 
ciach i przeciw ko oty łośc i. 
Sprzedają aptek i i drogerje.

3 
■

MorniEi i ResWo „Pomorzanka**
T oruń , u l. Szeroka —  T etefon 66

Dziś to śroite, dnie 31-go Wielki Koncert Sglwestrowy
pod batutą u lub ionego kapelm istrza p. A . F inca.

W  program ie w ieczoru m nóstw o n iespodzianek sy lw estrow ych

K uchnia i napo je ty lko p ierw szorzędne!
W yroby cuk iern icze znane z doskonałe j jakości!

O bsługa szybka i rzete lna. O bsługa szybka i rzete lna.

L okal otw arty prsez całą noc!

O byw ateli m . T orun ia i O kolicy uprzejm ie zaprasza G O SPO D A R Z .

w  N ow ym R oku 
przesy ła w szystk im sw o im Szanow nym G ościom , 

Ż yczliw ym i Z najom ym oraz

D osiego R oku
- Szan B raciom Strzelcom

M arjan  K oplińsk i, gospodarz Strzeln icy 

P rzedzam cze 9

| „D osiego R oku“  
życzym y naszej k lien te li 

znajom ym i życzliw ym

Krysztzyiislii & ZwierzykowsW

-X -

KuszelsaM 
usuw ają oryginalne ■  

Pasty lk i | 

B elg ijsk ie

z m arką .,kogut* a la g  
V alda.bez gum y.Sprze- H  
dają aptek i i drogerja. G

WXWa O? ^0? W W W W

Polecam jak najtan iej 

zegary stojące i m e ­
chanizm y do tychże  
- św iatow e fabrykaty . —  

W ielk i  w ybór w  zegarach  
salonow ych , budzi­
kach  i t. d. Specjału ść 
ślubne obrączki. Z a 
sada n islde ceny . W szelk ie 
reperacje z zakresu zegar- 
m istrzosko - jub ilersk iego 
w ykonu ję w w łasnej pra­
cow ni pod gw arancją 57

Józef N aw rocki
Szew ska 24

Fro ter
Szróbry 

Szczotk i 
po leca najtan ie j

D rogerja pod K oroną  

L eon  R ychter, T oruń, 

C hełm ińska 12 —  T el. 102

B enzol
chem iczn ie czysty do popędu siln ików  

sam ochodow ych sprzedaje

O B , 
$

-K-
-x-

♦X -
*

#  ik  ❖  -X -  #  #  ❖  ❖  #  ❖  *  #  *  ❖  *  *  ❖  *  ❖  -X -  *  *  -X -  -X -  ❖  ❖
❖

G azow nia w  T orun iu
u l. K opern ika nr. 45

B A C Z N O ŚĆ ! B A C Z N O ŚĆ !

W ieprzow e nog i 
i k ie łbasy z kapustą 
O d g. 12— 13 puncz i  pączk i

Z aprasza 

gospodarz R estauracji „Z akopane"

C ześć p ieśn i! C ześć p ieśn i!

Staraniem  T ow . śp iew u „L utn ia 4* i D ow ództw a 63 p. p. 

odbędzie się 

na salach „D w oru A rtusa 44

N O C SY L W E ST R O W A
P rogram  w  plakatach .

P o północy Z A BA W A z tańcam i przy dźw iękach pełnej 

orkiestry  sm yczkow ej 63  p.p. - U ’stęp  na  koncert  i m iejsce  

przy  stoliku  3,00  zł. od  osoby. —  P oczątek  o  g. 9.30  w  nocy.

Stró j spacerow y. — Z m iany w program ie zastrzega się. — B dety do 

nabycia w  K sięgarn i „ Ign is", a w Sy lw estra przy kas;e od g. 8 30 w iecz.

T ow . śp iew u „Lu tu ’a“  D ow ództw o 63 p.p

Przeprow adziłem się i m ieszkam obecn ie

Toruń, ul. ByWo 10 Cel. 9)1
D r. m ed. vet. Schw artz

po w . lekarz w eterynarii

Pnj zilnipiih ń DtHtyH sty nu ogłoszenia Espni

N a Sy lw estra i karnaw ał po leca 

Pn ■h i i Mii 
Utyty nMlni Mi

H artw ig K antorow icz N ast
T . A . w  Poznan iu

W yłączna sprzedaż

T oruń, ul. Szeroka  nr. 18
II

C eny prenum eraty : M iejscow e 2,50 zł, z odnoszen iem lub zam iejscow e 2.75 zł, z< gran icą 4,00 zł. C eny og łoszeń: (w ier8^ m ilim etrow y) na stron ie ।  Ja“ 2w ejy ® ®
4 łam ow ej 30 gr. N a p ierw szej stron ie 60 gr. Z a og łoszen ia skom plikow ane i z zastrzeżen iem n ie jsca 25% nadw yżk i O T łagpn-.a drobne: w  ersz nap isow y 15 gr.. każde ^ st?P09 J 
R uch tow arzystw 20 gr. w iersz redakcy jny . K om unikaty 39 gr. w iersz redakc. O głoszen ia zagrań . 100% nadw yżk i. Z a term inow y druk n ie odpow iadam y. O d cen pow yższych opustów m e udziela s.ę 

A d  m in i  strać ja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4-ej do 6-ej.

Spółdzieln ia W ydaw nicza, T oruń. D rukarnia R obotn icsa W . P aw lak i 8-ka w T oruniu. R edaktor odpow . P aw eł K orpus.


